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|--W SPRAWIE. 
wykształcenia technicznego. 


W sprawie tej, szczególnie w kraju na- 
szym ważnej, zabrał niedawno głos „War- 
szawskij Dniewnik”* w dwóch nader intore- 
sujących artykułach. Punktem wyjścia tych 
artykułów był poruszony w prasie warszaw- 
skiej a następnie w warszawskiem towarzy- 
stwie popierania przemysłu i handlu rosyj- 
skiego, projekt założenia w Warszawie 
szkoły politechnicznej na. wzór istniejącej 
w Charkowie. | 

„Warsz. Dniewnik” nie gani wprawdzie 
wprost tego. zamiaru, ale z tego wszystkie- 
go, co o nim mówi, wynika, że uznaje on 
go conajmniej za zbytaczny, 8 nadewszyst-| 
ko za.mniej odpowiadający obecaej potrze- 
bie, niż zakładanie szkół technicznych, ma- 
jących ma celu kształcenie majstrów fabry. 
cznych. : Zadając sobie pytanie, czy zamiar 
założenia pomienionej szkoły politechnicz- 
nej w Warszawie, wynika ze świadomego 
dążenia do zaspokojenia istotnej potrzeby 
miejscowej, czy też z naśladowniczego spół- 
zawodnictwa z miastem uniwersyteckiem 
(Charkowam), które posiadło trzeci juź 
wyższy zakład naukowy, czy wreszcie ma 
na celu danie tutejszej młodzieży wyższego 
wykształcenia technicznego gwoli otworze- 
nia dla niej posad technicznych rządowych 
w kraju i w (Cesarstwie, — odpowiada 
„Warsz. Dniew.,” że na zasadzie faktów i 
spostrzeżeń, ma -silne powody dapatrywania 
się ostatnio wymienionej pobudki. 

Zanim wypowiemy.: zdanie nasze w tej 
sprawie, zauważyć musimy, że zachodzi tu 
pewne nieporozumienia. Myśl założenia w 
Warszawie szkoły politechnicznej na wzór 
charkowskiej, powstała nie w gronie kapi- 
talistów . krajowych, jak to przypuszcza 
„W. Dn.” lecz.podał ją jeden z młodych 
publicystów warszawskich, uprawiający ni- 
wę ekonomiczną, we wniosku złożonym 
warszawskiemu oddziałowi towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu rosyjskiego. 
Jednocześnie projekt ten poruszony został. 
w „Kuryerze Warszawskim” z tego stano: 
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Ludwik Gualdo. 


| poznany armiom 


MARGRABIA d' ASTORRE. | 


- Przekład z włoskiego. 
U . 
© (Dalszy cigg — patrz Nr. 161). 


Mówił o willi, w której Eliza miałą za- 
mieszkać, o starym pałacu we Florencji, 
który także był oddany do jej rozporzą- 
dzenia, mogła w nim zaprowadzić jakie 
chciała zmiany, chociaż według jego zda- 
nia lepiej było pozostawić dawne umeblo= 
wanie, zastosowana w zupełności do chara- 
kteru starożytnych sal pałacowych. Jeżeli 
Eliza lubiła towarzystwo, mogła z latwo- 
ścią zapoznać się z kimby chciała we Flo- 
"rencji, a jeżeli przekładała samotność nad 
Światowe życie, to wystarczało jej zamknąć 
się u siebie, a nie dostanie się do niej ža- 
dna natrętna osobistość | 
— Jak tylko urządzisz się według wła- 
snej woli, pani margrabino — dodał Rafael 
— ja wyjadę zapewne do Paryża. Zresztą 
czy będę blizko lub daleko, możesz pani 
liczyć na mnie bez zawodu. 


Eliza uczuła się szczerze wzruszoną jego |p 


słowami; podziękowała mu za jego dobroć, 


za staranie o jej wygodę i przyjemność i k 


prosiła, aby w zmieniał dla niej swoich] 
zamiarów i planów. auer 
g E a — rzekł d'Astor- 
re — że nie pożałujesz pani zaufania, ja- 
kie we mnie położyłaś, „Ale już jest bar- 
dzo późno. Połóż . się pani wygodnie i 
' staraj się zasnąć. Co do mnie, bez namo- 
"wy zasnę, bo śpię .w wagonie jakby. we 
własnem łóżku. , 
_ Eliza jednak zasnąć nie mogła. Patrzy- 
ła to na Śpiącego Rafaela, to, na lampę, 
której światło przyćmione było zieloną za- 
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minut 40. 
wiska, że przyjęty właśnie podówczas przez 
oddział warszawski wniosek w przedmiocie 
pomieszczanią : młodzieńców. ze średniem 
wykształceniem ogólnem w charakterze pra- 
ktykantów technicznych w fabrykach kra- 
jowych, rozwiązuje zaledwie połowicznię 
kwestyę znarodowienia przemysłu krajowe- 
go, głównym zaś środkiem prowadzącym 
do tego celu ma być założenie w kram 
szkoły wyższej technicznej. Postawiona w 
ten sposób kwestya nię mogła oczywiście 
zyskać powszechuego uznanią w gronie 
członków oddziału warszawskiego towarz. 
pop. przem. i han. ros. Wiadomo bowiem, 
że pomimo braku szkoły wyższej technicz- 
nej w krajn, posiadamy bardzo wielu tech- 
ników z wyższem wykształceniem technicz- 
nem, może nawet zawielu, skoro, jak to 
słusznie przypomina „W. Dn," część ich 
zmuszoną jest zarabiać na utrzymanie lek- 
cyami i t. p. Pomijając zresztą kwestyę 
hyperprodukcyi w zakresie wyższego wy- 
kształcenia technicznego, wiadomo, że tech- 
nicy nasi wyjątkowo tylko znajdują po- 
mieszczenie w fabrykach należących. do 
niemców i że nawet w fabrykach należą- 
cych do krajowców wiele posad technicz- | 
nych zajmują obcy, nadewszystko zaś sto- 
suje się to do posad majstrów i wogóle do 
drugorzędnych posad technicznych w fabry- 
kach. Z tego powodu, jeżeli mowa o zna- 
rodowieniu przemysłu krajowego, to dążyć 
należy do tego nie przez założenie wyższej 
szkoły technicznej w kraju, lecz przez przy- 
gotowanie odpowiedniego zastępu majstrów 
krajowców. Jaką drogą cel ten najlepiej 


| 


; 


| 
| 


da się osiągnąć, czy przez dopomaganie |. 


młodzieży z ogólnem wykształceniem do 
praktycznego wyrobienia się na majstrów, 
czy też przez założenie odpowiednich śre- 
dnich szkół technicznych—to już inna kwe- 
stya. W każdym razie, pomijając uawet 
narodową stronę sprawy, z ogóluego już 
stanowiska społecznego, rzeczą jest nie- 
zmiernie ważną otworzenie młodzieży kra» 
jowej pola zarobkowania na posadach maj- 
strów I tym podobnych oficyxlistów fabry- 
cznych. ; 

Poglądy te znalazły zapewne wyraz w 
oddziale warszawskim tow. pop. prz. i han., 
gdyż wkrótce po pierwszym artykule „Kur. 


słoną. Oczy jej czasami zatrzymywały się | uduszę prędzej, niżbym cię miał stąd pu- 
.|na stalowym zamku torby podróżnej lub 


na szkockim pledzie, na który patrzyła u- 
porczywie, rachując bezmyślnie jego kolo- 
ry, kraty i kratki. Pomimo wszelkich ro- 
zumowań, dziwiła ją niepomiernie ta mę- 
ska postać wyciągnięta naprzeciwko niej. 

— Oto mój mąż — mówiła do siebie, 
przypatrując się Rafaelowi. 

Tego wieczoru częściej niż kiedykolwiek 
stawał jej na myśli obraz tego, którego na 
zawsze utraciła. To imię „Giulio” zdawało 
się wyryte ognistemi zgłoski na ścianach 
wagonu. Przypomniała sobie przytem ma- 
tkę, szalejącą obecnie z radości i dumy, 
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litechnicznej, pomieszezony był w temże 
piśmie drugi artykuł, będący niejako u- 
sprawiedliwieniem projektu tej szkóły w 
odpowiedzi na powyżej przytoczone zarzu- 
ty. W artykule tym zaznaczono, że proje- 
ktodawcy nie chodziło o wyższą szkołę tech- 
niczną taką jak np. petersburski instytut 
technologiczny, lecz o średnią, taką jak 
instytut charkowski. Widocznie jednak au- 
tor tego artykułn nie obeznał się dobrze z 
z omawianą kwestyą, wiadomo bowiem, że 
instytut technologiczny  charkowski pod 
względem poziomu naukowego stoi na ró- 
wni z instytutem petersburskim, młodzież 
może tam wstępować z patentami gimna- 
zyów lub szkół realnych, skutkiem czego 
instytut charkowski jest w całem znaczeniu 
tego wyrazu wyższą szkołą techniczną. Ar- 
gumentacya owego artykułu uie mogła za- 
tem utrzymać ;się przed sądem ludzi obe- 
znanych z przedmiotem. 


Jakoż skoro tylko wniosek o założeniu 
szkoły politechnicznej przyszedł na stół de- 
lagacyi oddzialu warszawskiego, t. j. dostał 
się w ręce ludzi obeznanych z krajowemi 
stosunkami przemysłowemi, sprawa odrazu 
weszła na właściwą drogę i dzisiaj pomie- 
nioua delegącya ma jedynie na widoku 
szkoły przemysłowe specyalne, t. j. średnie 
szkoły techniczne, mogące przygotowywać 
dla przemysłu krajowego odpowiednio u- 
zdolnionych majstrów, zawiadowców i t. p. 
W szczególności zaś delegacya zatrzymała 
się nad szkołą tkactwa i szkołą chemiczną. 


Tym sposobem uwagi „Warsz. Dn.” co 
dv niewczesuości projekta wyższej szkoły 
technicznej. wobec innej pilniejszej potrze- 
by—są niejako spóźnione. Nie zatrzymu- 
jąc się nad przypuszczeniem tego pisma co 
do chęci naśladowania Charkowa, zauwa- 
żyć musimy, że i uwaga co do chęci pcha- 
nia naszej młodzieży na posady techniczne 
rządowe, jest również spóźnioną. Mogłaby 
ona poniekąd być zastosowaną do opraco- 
wanego w roku 1880 projektu szkoły poli- 
technicznej na wzór paryzkiej, t.j. przygoto- 
wawczej do wyższych szkół technicznych 
specyalnych. W- uzasadnieniu tego proje- 
ktu, pomieszczony był w „Ateneum“ arty- 


ścić. 

Dusiłu się. Czuła, że jeden okrzyk mógł- 
by ją oswobodzić, ale krzyknąć nie była w 
stanie i ostatnie siły zużywała w bezskute- 
cznych usiłowaniach. 

Nagle obudziła się. Był już dzień. Dro- 
bny deszcz siekł w szyby. Rafdel spał do- 
tąd, a ją ogarnęła: błogość niewypowiedzia- 
na; straszne widziadła, które zdawały się 
jej tak prawdziwe, były snem tylko, a to, co 
przedirokiem wydawałoby się jej sennem ma- 
rzeniem, było rzeczywistością; ona, Eliza Va- 


ilenti jako margrabina d'Astorre, jechała 
| 


toraz do Florencyi, a tyle kobiet chciałoby 


ojca — również uszczęśliwionego, wreszcie | być na jej miejscu. 


pana Gorletti, który zapewne pożółkł Jose 


cze bardziej ze złości i którego może na 
szczęście nigdy już oglądać nie miała — 
tysiące drobnych szczegółów powracało jej 
do pamięci i mięszało się ze wspomnienia- 
mi utraconej jedynej. miłości. 

Pomału, wszystkie myśli pomięszały się 
jej w głowie, coraz słabiej słyszała stul 
pociągu i wreszcia zasnęła snem ciężkim i 
pełnym fantastycznych wizyj. We śnie uj- 
rzała po kilka razy zbliżającą się ku niej 
olbrzymią kobietę, drżała z przestracha, 
patrząc w jej czarne błyszczące oczy — ta 
kobieta była żoną Giulia. Potrafiła uciec 
rzed nią i znalazła się nagle w buduarze 
margrabiny Arombelli, która otoczyła rę- 
ą jej szyję, jakby jej bronić chciala. 
Okno było otwarte i przez nie płynął 
prąd gorącego powietrza, u w głębi krajo- 
brazu widać było złocone świątynie indyj- 
skich bożków i całe gromady słoniów że- 
rujących na zielonem błotiu. Zarazem, rę- 
ce, które ją trzymały, ścisnęły ją tak sil- 
nie, że tchu jej zbrakło, z przestrachem 
odwróciła głowę, zamiast margrabiny trzy- 
mał ją w swem objęciu Grorletti i mówił 
piskliwym głosem: IE l 

»— Ha! myślałaś, że uciekniesz przede- 
mną! niej mam cię w mojej mocy 1 


Przez okno wagonu widać było krajo- 
brazy czysto włoskie, domy białe o płaskich 
dachach i szerokich tarasach. Eliza zmę- 
czona patrzyła na spływające po szybach 
krople deszczu. 

— Dzień dobry! — 
za sobą. 

Z uśmiecham podała rękę margrabiemu. 

— Jakże pani. margrabina spała? 

— Nieźle, dziękuję — odrzekła lekko 
zarumieniona. 

Umilkli oboje. 

Każde z nich myślało o czem innóm. 
Ostatnie godziny podróży wydawały im 
się. niezwykle długie. Wreszcie przybyli 
na miejsce. Na dworcu kolei czekał na 
nich powóz, który w godzinę później za- 
trzymał się przed złoconą bramą willi «el 
Giglio, | 

Służba tak męzka jak żeńska przypatry- 
wała się Elizie z ciekawością, źle ukrywa- 
ną pod maską uszanowania. Podano śnia- 
danie w małym sałoniku, na kominku trza- 
skał wesoło ogień. 

Deszez przestał padać, Rafael oprowa- 
dził Elizę po domu i ogrodzie. 

Młoda pani zachwyconą była gustownem 
urządzeniem willi, liczącej sobie. przeszło 
trzy wieki istnienia. Pokoje były wysokie, 


| usłyszała nagle po 
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kul, gdzie położono pewien nacisk na pre- 
rogatywy służbowa wychowańców zamierzo- 
nej szkoły. Przeciwko odnośnym poglądom 
zaprotestowano bardzo energicznie w „Prze- 
glądzie Technicznym,” wykazując, że spo- 
łeczeństwu naszemu nie chodzi o to, ażeby 
pewna ograniczona liczba jednostek miała 
różne prerogatywy, ale o zużytkowanie max 
teryalnych zasobów kraju na drodze dzia- 
łalności przemysłowej i że z tego stanowi- 
ska najpierwszą jest potrzebą zakładanie 
szkół technicznych drugorzędnych, gdyż 
właśnie brak drugorzędnych sił technicz- 
nych najwięcej daje nam się we znaki i 
najtrudniej w tym kierunku walczyć nam 
przychodzi z żywiołem cudzoziemskim, wia- 
domo bowiem, że spółzawodnictwo z tym 
żywiołem nie dotyka krajowców ze strony 
inżynierów zagranicznych, którzy ukończyli 
wyższe studya techniczne, bo tukich bardzo 
mało do nas przybywa, ale przeważnie ze 
strony techników posiadających tylko uzdol- 
nienie praktyczne. Owczesny projekt nia 
miał powodzenia; jakkolwiek zaś przy uza- 
sadnieniu dzisiejszego pierwotnego projektu 
szkoły technicznej powołano się ną pomie- 
niony projekt z r. 1880, jednakże nic nie 
dowodzi, ażeby dzisiejszym projektodawcą 
kierowały pobudki wskazane przez „War. 
Dn.” Przeciwnie, wystąpił on ze stanowi- 
ska znarodowienia przemysłu krajowego, 
przypuszczając, że założenie wyższej szko- 
ły technicznej w kraju przyczyniłoby się 
do wprowadzenia żywiołu krajowego do tu- 
tejszego przemysłu. , Miał więc projekto- 
dawca na myśli skierowanie odnośnych sił 
do przemysłu krajowego, nie na posady 
rządowe w kraju lub Cesarstwie. Nade- 
wszystko zaś nie może być mowy o takich 
pobudkach dzisiaj, kiedy na porządku dzien- 
nym znajduje się sprawa drugorzędnych 
szkół technicznych. Swoją drogą uważamy 
za rzecz słuszną, ażeby z jednej strony mło- 
dzież nasza, mająca możność zdobycia wyż- 
szej wiedzy technicznej miała otwarte drzwi 
do wszelkich posad technicznych a więc i 
do rządowych i ażeby z drugiej strony rząd 
korzystał z usług naszych techników posia- 
dających odpowiednie uzdolnienie. Jednak- 
że kwestya ta wykracza „po za obręb kom- 
petencyi społeczeństwa naszego, które zre- 
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jasne, a sufity ozdobione malowidłami naj- 
pierwszych włoskich mistrzów pendzla. Sciany 
pokryte były stukiem, wyłożone marmurem 
lub wybite jedwabnemi materyami o zło- 
tych deseniach. Meble obite głównie ge- 
nueńskim aksamitem, zastosowane były o 
ile możności do starożytnego charakteru 
willi, nie tracąc przytem na wygodzie, 
Pokoje sypialne były też niezmiernie ob- 
szerne, podług włoskiego zwyczaju, a u- 
bieralnie były wielkości nowożytnej balo- 
wej sali, 

Rafael, w doskonałym humorze, zabawiał 
Elizę opowiadaniem różnych szczegółów 
swego Życia. Ten pierwszy dzień po ślubie 
przeszedł im bardzo wesoło. 

Tak przeszło kilka tygodni. Eliza była 
co dnia weselszą, pędząc Życie, które mia- 
ło wszelkie pozory szczęścia, a w którem 
ona znajdowała tylko spokój tak potrzebny 
jej skołatanej głowie. 

Wszyscy znajomi margrabiego żywo się 
zajmowali jego małżeństwem. = Dziwiono 
mu sią nad miarę i oddawna o niczem 
innem nie mówiono w salonach forenckich, 
u starej arystokracyi i w pośród kolonii 
cudzoziemców, u księżniczek i Śpiewaczek, 
w klubach i ale Cascine *) w lożach i 
buduarach, rozpowiadano tysiące szczegółów 
o tem niespodziewanem małżeństwie. 

Robiono najdziwniejsze przypuszczenia i 
wyciągano z nich zupełnie nieprawdopodo- 
bne wnioski. Jedni pochwalali krok mar- 
grabiego, drudzy ganili, zaś ludzie dobrze 
poinformowani (tych nigdy nie brakuje), 
opowiadali, jak się to stało.  Oddawna 
już margrabia pragnął się ożenić, chociaż 
z przyzwyczajenia wyśiniewał jeszcza zło- 
śliwie małżeństwo. Panna Valenti, ko- 
kietka jakich mało, tak sprytnie zawinęła 
się koło margrabiego, że ten zakochał się 
w niej szalenie. (D. e. n). 


pasa 


*) Cascine, zwyczajna miejsco spacerów we Flo- 
rencyl, 
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sztą troszczyć się musi przedewszystkiem |-wo mocną. post 


o zaspokojenie swych potrzeb miejscowych. 
(Dok. nast.) 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


Gołda, Petersburg, 20 lipca. „Uspośoć | 
bienie giełdy berlińskiej było dziś cokolwiek mo-|11 


cniejsze niż wczoraj, Ruble notowano w końcu po 
198 na lipiec. i* po 1983, na sierpień, I 
papierów: rosyjskich podniosły się po wizkszej czę” 


śŚcio tho procentu, Na tutejszym targu wekslo-.| 


BYL, 
Sesat. < i przez Max ORella. 
- Piuskted <zZiatoryi tiośtoiej, 
„(Dalszy igg = patrz Nr. 161) > 
| Wszyscy: „pamiętamy; jeszcze 0. gorliwie 
wykonywanych religijnych praktykach Gui- 


teawa, tego: wstrętnego. mordercy, prezyden- 


ta Garfiełdą. < wew a 
- Zjednoczžone--królostwo posiada dwa ko: 
ścioły państwowe: anglikański w. Anglii i 
Walii, a prezbyteryański w Szkocyi. Ko- 
ściół państwowy w Irlandyi obalony. został 
w. 1869 r. „Kościół. anglikański. zostaje pod. 
zarządem : dwóch arcybiskupów: areybiskue. 
pa kanterburyjskiego, . prymasa: Anglii, ar- 
cybiskupa -.yorkskiego . 1, trzydziestu bisku-: 
pów. Obadwaj. arcybiskupi i; dwudziestu 
czterech biskupów zasiądają w izbie. lor- 
dów. . E 8 INKA Ą B Gio ARIE daw norig „pi 
* Kościół szkocki zostaje: pod zarządem 
„góneralnego “zgromadzenia,” złożonego z 
deputacyi duchownych i świeckich, pod prze- 
wodnictwem' „sędziego,”  dorocznie:' przez 
zgromadzenie: 'obieranego . i lorda -komisą- 
rza, co rok naznaczanego przez państwo. * 
Z 81,000,000 ludności zamieszkałej: w po- 
łączonem państwie i koloniach, 18,000,000 
należy do kościoła' anglikańskiego; 14,000;000 
jest” metodystów; / 18,500,000.- katolików, 
10,250,000: prezbiteryanów;. 8,000,000 bab- 
tystów; 6,000,000 niezależnych; -1,000,000: u~ 
nitaryanów, 'a' około 10,000,000 należy. do. 
innych mniejszych lub większych sekt. =! - 
Wszystkich sekt w Anglii istnieje: 188. 
Wyjliczę ważniejsze: chrżeścianie adwentowi; 
arminianie, którzy w przeciwieństwie z kal- 
winami, wierzą w wybawienie. rodu ludz- 
kiego przez śmierć Chrystusa; babtyści, któ- 


| zmalał, wobe 
[50 tyg 


| wie”: zupełnie. 


Kursyi 


| fem;, na. dostawę bliższą :0 80 -feń.— 1 1- m, na 


|cą. — O zbiorach w KRosyi'nie można jeszcze 


J| iarowania są teraz większe :i bardziej naglące, a 
|żna, że zbiory wypadną dobrze.. Wewnątrz. kraju 


| syłki. 


4 woale niemożliwym. ' Wszystko 60-na: targ przybę'. 


| dosyć dobra 'do dobrej: fr. 4,50—4.80, wełna ja- 


| pie ; przeszłotygodniowej. Z.: przyszłej „kampanii 
sprzedano 35,000 pudów na październik-luty- po rs. 
14.417" z terminem pięcio-miesięcznym i 20,000 pu- 


| „Nowoje Wremia” dowiaduje się, że i na- 


|płatną. © 
| Budowa 


„__Transport herbaty japoński 
-rzy żądają, aby chrzest.b 


JOEN BULL i JEGO WYSPA | daty wplywaja ta wy 
mad e cege ul" 4 wierzący w - święte nawiedze 
"-|Bonthcott, prorokini z: Exetor; 
: -id przez Wiliama ©? 
-|ją. komunię. siedz 


+ 


DZIENNIK ŁÖDZKI. 


jest w sierpniu w Warszawie. Będzie. to 
pierwszy transport tej herbaty. 
Wywóz jęczmienia. Wywóz jęczmienia do 


awg, następnić, osłabł, lecz ruch nie. 
Dzywił się - wcale. Kursy osiągnęły początkowo 
Zwyżkę, lecz tydzień zakończyły znacznie niżej niż 
przed ośmiu dniami, gdyż popyt nadzwyczajnie 

wobec tego, że juź z początkiem przyszło- 
odniś'* spódziewanem jest: „na targu. Świeże 
[ziatno, a handel.doraźny spoczywa obecnie pra- 
Przy końcu tygodnia notowano 
(pszenicę na dostawę w jesieni 0 23/,, na dostawę 
późniejszą o 3—3! m., żyto na bliższą dostawę o 
i2 ma. na późniejszą o 2!j,—23J; m., owies na mie: 
siąc bieżący o l'h me, na dostawę wcześniejszą o 
2 M. ha jesień o 3 m., ta "dostawę późniejszą o 
41j4—41/, m. niżej niż przed: ośmiu dniami, kuku- 
rydzę na październik-listopad niżej.o I m., zresztą 
bez zmiany, mąkę o 20 fen., olej rzepakowy w 
miejscu bez beczki o :70 fen, na późniejszą dosta- 
(wg.o:1l m, okowitę w miejscu. bez beczki o 90 


zwłaszcza odchodzącego przez port odeski, 
W r. b. odbiorcy angielscy niechętnie: ku- 
pują jęczmień z gubernij południowo zacho- 
dnich, twierdząc, iż jest źle oczyszczony. 
Na jarmark w Niżnym Nowgorodzie nad- 
chodzą już Wołgą towary. > 
Przeniesienie jarmarku ilińskiego „z Połta- 
wy. do. Charkowa nie nastąpi, gdyż. mini- 
steryum nie zgodziło się na ten projekt. 


u ANI 


- Kronika Łódzka. 


-:(—) Korespondencya z Łodzi. W ostat- 
nim numerze „Słowaą”. spotykamy dość ob- 
szerny list z Łodzi, cały poświęcony kwe- 
styom 'przemysłowym i sprawom porusza- 
nym w tutejszym oddziale towarzystwa po: 
pierania przemysłu i handlu, Z korespon- 
dencyi tej wyjmujemy ciekawsze - ustępy. 


późniejszą o 1.2 m. niżej niż przed tygodniem. — 
Z Austryii Węgier nadchodzą ciągle skar- | 
gi na zastój w wywozie,. mimo. tọ. : usposobienie 
skłaniało się początkowo ku; zwyżce, powstały bo- 
wiem obawy co do rezultatu zbiorów. -Gdy. wszak- 
że obawy te znikły, zniżka przeważyła: stańowćzo 
i podaż staje się z każdym” dniem: bardziej naglą- 


powiedzieć nic stanowczego, sprawozdania są do- 
tychczas bardzo sprzeczne. Ponieważ jednak zgo: 
równocześnie: obniżono żądania, przypuszeżać mo-; 
nad Dunajem, autor twierdzi, iż pociągnie 
|to za sobą potrzebę: urządzenia może 'dość 
[znacznych nawet. składów w Reni: Odno- 
śnie do: obniżenia taryf kolejowych za prze- 
wóz towarów do księstw naddunajskich, 
autor mówi, iż według zdania przamysłow= 
ców łódzkich wystarczy . zniżenie opłat 0 
10 proc., gdyby zrobiono jeszcze i inne ul- 
gi. ‘Dalej korespondent podaje, iż p: Er- 
nest Gay zwrócił się do oddziała łódzkie- 
go:o rostrzygnięcie kwestyi przywozu: do 
państwa rosyjskiego wełny zagranicznej. 
Odnośne uwagi korespondenta przytaczamy 
dosłownie ze względu na ważność przed. 
miotu. RZN TC 

„Wełna australska, o jaką tu:przeważ- 
nie idzie, sprowadzaną”: bywa : do: Europy 
przez Londyn, Antwerpię, Bremę lub. Ver- 
viers. 
ido Londynu, 


t 


wielkie partye napływają ciągle do miejsc wy- 


Wełna: Liverpool, 20lipca. Na aukcji o- 
twartej w diu dzisiejszym wystawiono, na sprze: 
daž. 19,760 bel. . Popyt był dobry, płacono o "Ję—1. 
fp. drożej niż na aukeyi ostatniej, Ułan ba, 

Wełna, Buenos- Ayres, 15 lipca. Do- 
wiezioho w ciągu ostatnich dwi ld.stu okolo 
(40,000 arr., : sprzedano około 70,000 arr., pozostał 
„zapas nie nieznaczący.  Wywieziono ogółem 16,019 
bel, wobec 3,528 bel w pierwszej połowie. czerwca 
1885. Przez cały czas padał tutaj deszez silny, u- 
trudniając *bardzo dówóz, który, z” południa był 


dzie znajduje nabywcę, po cenach. raczej wyższych, 
chociaż są to przecięciowo tylko Średnie gatunki. 
Notują: wełna przędzalnicza i czesańkowa myta 
gnięca myta średnio dobra. do dobrej: fr. 8.50—: 
8.80. Z okolic południowych, donoszą ..0. wielkich 
powodziach, `. E S 

" Cukier. Moskwa, 21 lipca. - Położenie targu 
w tygodniu ubiegłym nie uległo Zadnej zmianie. 
„Mączki gotowej sprzedano 10,600, pudów na sześć 
|miesięcy, zresztą większych obrotów nie było. 
Przedni towar wagonowy utrzymał. się przy oe- 


skąd się na inne targi roz- 
chodzą, ` Zanieczyszczona (oprócz zwyczaj- 
nego potu i brudu) jeszcze bardzo nieraz 
znaczną ilością różnych Gześci roślinnych, 
które przy paszeniu owiec na bujnych ste- 
pach do niej się dostają, a nie wymyta z 
powodu braku wody rzecznej: w: Australii, 
| potrzebuje wółna australska * nader staran- 
nego oczyszczenia. W -miejscowościach też 
gdzie się główne targi tego produktu od- 


dów na tenże termin po rs. 4 ża gatówkę, lecz CH 
'becnie nie: ma nabywców -po tej' cenie. eny rafi- 
mady nie zmieniły się woaleso ©0000 00 0u V7 


| PRZEMYSŁ I HANDEL ` 


` Od podatku kupońowego nie zwolniono no- 
wych 4 proc. gwarantowańych przez rząd 
obligacyj drogi moskiewsko-kurskiej, na 
które subskrypcya odbyła się d. 15 b. m. 


re oprócz mechanicznego wymycia tej wel- 
ny, oczyszczają takową 'za pomocą karbo- 
nizacyi z wszelkich przymieszek roślinnych, 
a powstałe przy fabrykacyi odpadki potu i 
brudu przerabiają na potaż i sole amo- 
niakalne. Postawienie' takiej fabryki może 
kosztować około 200,000 rubli, © A dodać 
należy, iż tylko‘ tak rozwinięta fabrykacya 
dozwala na obniżenie cen. wełny austral. 


dal podatkiem tym okładane będą wszel- 
kie nowe obligacye: kolejowe ' .gwaranto: 
WANA, © a a gn, 7 

z »Komisya wystawy: nasioh w Warszawie 
zadecydowała, iż. wystawa ta. będzie bez 
tunkami wełny z-o 
bi Rosyi' znajduje 
zupełności miożną ' zastąpić wełnę austral- 
ską. O ile zaś welna owiec hodowanych 
w Srodkowej: Europiė i "Królestwie Pol- 


odnóg kólei żelaznej iwangrodzko- 
„dąbrowskiej do: granicy . pruskiej i austryac- 
kiej. zostanie. ukończóna . w - jesieni roku 
przyszłego. i oddaną będzie w tym roku do 


wiec hodowanych w -głę: 


użytku. publicznego. : -. | 


CZE 


spodziewany 


ł' udzielany po przyj- 
Sciu do . dojrzałości; say Ed TAA 
sa, t. j. chrześcianie, ufający, že tylko ich 
modlitwy wpływają na wyroki Opatrzności; 
i nie Joanny. 
: dobroczyn- 
ni metodyści; „biblijni chrześcianie,” czyli 
| „bryańiści;” sekta. utwórzona w 1815 roku. 
Bryana, którzy : przyjmu- 
ący; stowarzyszenie obroń- 
ców. biblii; „bracia,”. nie odprawiają (ża. 
«dnych 'ceremonij, nie mają księży i chrzezą 
się sami;; ich zdaniem mówić: kazanie, zna: 
czy zaprzeczać Stwórcy ukończenia. dzięła; 
katolicy apostolscy; chrześcianie, wierz: cy. 
tylko w Pana Jezusa; -bracia chrystusowi; 
uczniowie Chrystusa i w. innych. © > Jo 
+ Bam. kościół anglikański: dzieli się ina 
wyższy, niższy i'wielki. Członkowie 'wyż- 
szego kościoła zwani „trytualistami,” odhy- 
wają spowiedź i .ceremonie -na wzór -Tzym= 
skich katolików; nie uznają tylko- papieża 
za głowę kościoła i dlatego otrzymują wspar- 
cie od państwa. EDA 
*- Niższy kościół zachowuj 


. 


niew Opatrzność; 
bożeństwó polega” 
skakaniu; „drudz 


395 


„rantersi,” których na- 
na klaskaniu w- dłónie i 
; rudzy “bracia adwentowi,” ócze- 
kujący powtórnego przybycia Mesyasza; „se- 
kularzyści,” którzy utrzymują, że sprawy tego 
świata powinńy być załatwiane przed: spra- 
wami tanitego; zaprzeczają też religii posia- 
dania monopolu w rzeczach moralności; „se- 
paratyści, ofiarują majątek ną pomoc brąciom 
w potrzebie i odmawiają -złożenia puzy- 
Siggi; „spirytualiści,”. wierzą w istnienie du- 
chów 'i utrzymywanie „ Stosubków "z niemi; 
„socynianie” odrzucają dogńat Trójcy Świę- 
tej, zaprzeczają boskości. Chrystusa; po- 
wszechni chrześcianie” wierzą, iż Bóg wszyst: 
kich chrześcian powoła kiedyś do siebie, 
zarówno dobrych jak złych, a winy karane 
8% DACZIBME 000 0: 200 a 

Na tem kończę wyliczanie agentur zba- 
wienia w Anglii. Jeżeli John: Bull nie pój- 
dzie prosto do raju, przyznać musicie; że 
nie z własnej winy. O niektórych “sektach 
powiem jeszcze następnym rażem. © 5 


O xxIx. 


nowych: sekt, — 
— Kalwiniści w 


e prawie kalwiń- 
ską prostotę, «Wielki: kościół nie- wierzy W 
piekto; posiada on między duchowieństwem 
znakomite w Anglii nazwiska, Dean Stan- 
ley był niegdyś ozdobą tego kościoła. 
"aiDalej jeszze:-. „wyznawcy „Jezusa Chry- 
a p przez mr. Tomasza 5 i AA 
Jampbel, który odrzucił wszelkie pytania| Nowe sekt j Ginie waw 
tyczące dogmatów: i pragnął: zaprogadzić gli. Wa ARA 
jedność ; w kościele „Stwórcy; Ewangeliczni | znalazł jakie niezrozumiałe pytanie w: bi- 
untoniści,  utworzeni w Szkocyi w '1840:+. |blii, a wkrótce. odezwie się do Lieszohi awa 
przez mr. James Morrison'a, Głosił on, | kongregacyi i buduje kaplicę, 33: * i 
'ż6 największym grzechem: jest utrzymywać, | Dość czę i ała: 
jakoby Chrystus swą śmiercią zbawił wszyst- | kiej treści: 
kich ludzi żyjących, umarłych i mających| — Panie! od. 
przyjść: na Świat; „glassiści” powstali: w|ezuwąć brak :-n 


i Powstawanie 
Wielki „piątek. 
„ni nad jeziore 
leańskiej, = 


Niema . papieża. — 
- Szkocyj, — Mormo-. 
m słonem, — Małżeństwo dziewiey or- 
 Kwakrowie. -= Szekrowie, —- Dlaczego 

chodzimy do kościoła. 5 3 F 


pewnego czasu daje się LS 


Szkocyi w XVIII stuleciu, utworżeni przezj Wielebny mr. Y. gotów Weg o 2AT! 
e a 7 RT PAA D ` a i, A 3 w t : 
Jana Glassa; przy: przyjmowaniu współu=| bowiązki. pastora, z m hwilą; gd 6 P 
cznia, udzielano: mu - świętego - pocałun: |wana kaplica wznięsio: » Bdy iank. 


ku;: „humanitaryanie” zaprzeczają boskości - Btawiają więc RA RE 
Stwóroyj „szczególni ludzie,” mierzący. jady: nek, powoli okrywają go cegłą i comentem; 


Anglii wzrósł w.:ostatnich latach znaćznie;: 


Co do: zaprowadzenia: porto-franco w Reni 


< Największe: jej partye- przychodzą. 


bywają, zbudowane są wielkie: fabryki, któ- 


skiej, która nie mogłaby inaczej znaleść, 
"Pomiędzy bowiem ga- 


my. i takie, któremi w 


skiem nadaje się przeważnie na lepsze: ga- 


| kościoła, . 


` | ma świecący krzyż. 


y nieoświecony: ksiądz| k 


+ zach 
sto spotyka się cyrkularze ta- ci 


owej kaplicy w sąsiedztwie. | 


ajprzód drewniany budy-| 
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tunki wyrobów gładkich, jak sukno, kasz. 
mir, satyna itp, którę wymagają znaczne. 
go folowania, o tyle do wszelkich innych 
"wyrobów można używać wełnę australską 
lub jej podobna. Dla tego też fabryki wy. 
robów półwełnianych i znacznej części ko- 
smatych wiele jej potrzebują, a śmiało 
twierdzić możemy, że w Królestwie i Pol- 
skiem zbyt wełny australskiej co do ilości 
jest większym, niż cieńszej i lepszej wełny 
krajowej. s Pea 
` Czy chów owiec z wełną grubszą może 
|się opłacić przy obecnych warunkach na- 
szego gospodarstwa i niższej jeszcze cenie 
jaką ma wełna zagraniczna — nie. może- 
my przesądzać, ale tak jak jest obecnie, 
sprowadzanie wełny australskiej nie może 
czynić krzywdy handlowi wełną krajową. 
Wobec ciągłego rozwoju w państwie rosyj. 
skiem wyrobów półwełnianych i tańszych 
wełnianych, które swą taniością poczynają 
współzawodniczyć: z wyrobami bawełniane. 
mi, obniżenie kosztów przewozu wełny au- 
stralskiej "ma bardzo wielkie znaczenie, 
Ale czy „ruskie towarzystwa bezpośredniej 
zamorskiej komunikacyi przez. Odesę” ze- 
chce ku temu wybudować fabrykę mycia i 
czyszczenia wełny gdzieś np. na Dnieprze i 
zdoła wówczas przełamać wszelkie trudno- 
ści, wynikające z dowozu pełnych* ładun- 
ów: do samej fabryki oraz z oelenia i ty- 
lu inaych formalności? Właścicielami ta- 
kich fabryk w Londynie, Antwerpii, Bre- 
mie lub Verviers są żnaczne domy han- 
dlowe, które zakupują na własne imię przy. 
chodzącą do Europy wełnę,' jaką dopiero 
po: oczyszczeniu sprzedają mniejszym przed- 
siębiorcom, One to regulują ceny owego 
towaru, a w celu obniżenia ich. posiadają 
wiele, bo możność zakupu wełny w ogrom: 
nych ilościąch, oczyszczenia jej z brudu i 
przymieszek, których w wełnie australskiej 
razem:do 60' proc. się mieści — i zmniej- 
szenia. już przez to kosztów: przesyłki. Nad- 
to owe domy rzadko sprzedają za gotówkę 
i bardzo często rachunki z odbiorcami" ro- 
cznie i częściowo regulują. | ©. - 
|Jest więc się z czem liczyć i dla tego 
małą mamy nadzieję, aby dowóz wełny au- 
stralskiej przez Odesę mógł w krótkim cza- 
sie nastąpić. Podniesiona jednak przez p. 
Graya kwestya wywołała wśród ziemian chęć 
zjazdu celem narady nad hodowlą owiec i 
handlem wełną wogólności. Strzyża owiec 
przypada u nas w czasie tak niewygodnym 
dla rolników, że zmiana w tym względzie 
jest bardzo pożądaną. Strzygąc welnę 
wcześniej, można owce-.przy myciu narazić 
na zaziębienie, strzygąc zaś później traci 
się na dobroci wełny, którą pot przepala. 
Strzydz zaś niemytej trudno z powodu ko- 
nieczności sortowania, gorzej: wypadającego 
w tym razie, oraz dla tego, że przy mą- 
łych i tak już korzyściach zmniejszonoby 
je powiększeniem kosztów przesyłki wełny 
nieoczyszczónej, a term samem cięższej o 
40 "proc. : Możeby 'nasi inżynierowie. ze 
chcieli. pomyśleć: nad. konstru cyą «taniej i 
praktycznie ogrzewanej. owczarni, w której- 
by się równocześnie mycie owiec: odbyvać 
mogło. - A:.moża i inve przytem | kwestye, 
jak wadliwe wiązanie run, niedostateczne 


a niebawem- widzisz 

wany kościół, 
Londyn wkrótce 

„teistów;” 


-już wspaniały: muro- 


i posiadać będzie kościół 
założony przed kilku laty przez 
dżentelmana przekonywającego ludzi wszel- 
kiemi sposobami, że jednego tylko Boga 
(Ojca uznawać, należy. 00 
Fundacya postępuje nader wolno, a ów 
dżentelmań' oburzony mówi, że „teizm posia- 
da wielu zwolenników, dlaczegóż więc nie 
wypowiadają głośno swych wierzeń i nie. 
przychodzą do mnie?” Zdaje mi się, że ten 
nowy apostoł zebrał zaledwie 6,000 F. i u- 
wasa sumę powyższą, ża zbyt małą na 
p E kościoła gódnego religii, którą 
głosi. PORE EA SE 
` Robią też przygotowania `na wzniesienie 
ola „Świętych apostołów,” gdzie da- 
wane być mają wielkie przedstawienia, ze 
współudziałem orkiestry, śpiewaków ect. 
Ołtarz będzie otoczony olbrzymiemi: figu- 
rami apostołów, "5 06 boot a 
| głębi, pośród *'Glemnych skał stać 


pośró 
-Nabożeństwo śpiewane będzie przeż 200 
chórzystów przy akompaniamencie. instru- 
„mentów smyczkowych i harfy oo 
„. Wnętrze świątyni oświecone za pośrednie- 
twem wielkich pozłacanych krzyży, natszczy” 
bie: których umieszczone będą lampy elek- 
tryczne, „ Urządzający te świetności, impre- 
Baryo jest młodym księdzem anglikańskim, 
tórego piękna powierzchowność - wzbudza. 
zacawyt w piękniejszej połowie jego kon- 
sregacyi. © © SS ię T Ro 
Ze wszystkich wyznań; rzy:nsko-katolickie 
eszy się najmniejszą popularnóścią. 
|, =-Niema papieża! to okrzyk powszechny 
dotychczas u ludu angielskiego. = 
aa względem papiestwa posuwają 
alarda a- NA PE ac GŁ 
B > Wszystko rebig przeciwnie, jak 


(D. c. n.) 


Nr. 162 


p r z a a a 


oczyszczanie itp., poruszyliby na. propono- 
wanym zjeździe ziemianie, którzy tylko w 
sekcyach oddziałów towarzystwa popierania 
handlu i przemysłu w państwie rosyjskiem 
mają sposobność .do podobnej narady.” -* 
(—) W czasowym szpitalu dla starozakon- 
nych w Łodzi, był następujący ruch chorych 
w ciągu drugiego kwartału 1886 roku: z 
kwartału pierwszego pozostało inężczyzn'12, 
kobiet 12, razem 24, W. ciągu kwartału 
drugiego przybyło mężczyzn 50, kobiet 39, | 
razem 89;: było ogółem w leczeniu mężczyzn 
62, kobiet 51, razem 118.  Wyzdrowiało 
mężczyzn 47, kobiet 37, razem 64; opuści- 
ło szpital w stanie polepszenia mężczyzn 
2, kobiet 2, razem 4; zmarło mężczyzn 3; 
pozostało. w. leczeniu na kwartał -trzeci 
mężczyzn 10, kobiet 12, razem 22. W am- 
bulatoryum. udzielono. w. drugim : kwarta- 
le 4,623 porady lekarskie. bezpłatnie zgła- 
szającym się chorym, bez różnicy wyzna- 
nia. RL ŚM „kępy wudiE = 5 e 
Ofiary złożyli na rzecz Szpitala w cią- 
drugiego. kwartału. w gotowiźnie: M. 
-Schlossberg 100 rs., A. N. Duboserski 1 
rs, J. Hertz 2 rs. 43 kop. M. Meibaum 
2 rs. 70 kop, A. Dobranicki 2 rs. 43 kop. 
i A. Stiller 2 rs. 43 kop., z koncertu u- 
rządzonego w dniu 1 maja r. b, otrzymał 
szpital część dochodu w.sumie 60 rs., za 
posrednictwem pani Rosickiej.. Na kupno 
książek: do biblioteki --szpitalnej * złożyli: 
Wagner 1 rs J. Plociennika 15 rs, L. 
Korzeca 10 rs. Na fundusz wsparcia cho- 
rych twychodzących ofiarował August Ba- 
ruch .5 rs. 40. kop. BORA 
Ofiary w naturze: Jakubowa Sachs 2 bu- 
telki wina, 2 butelki soku malinowego, 40 
pomarańcz. R. Prussak 2 but. wina, 1 b. 
soku malinowego, 1 butelkę konfitur. D. 
Prussak butelkę wina, butelkę soku, mti 
ciastek, 15 pomarańcz. Rosenblatt 3 bu 
telki wina, 10 pomarańcz. ©, Szykier 5 
butełak wina. Neufeldowa 4 butelki wina, 
2 butelki sóku małlipowego i parę kurcząt. 
Krotoszyńska 3 butełki wina, 6 funtów 
cukru, 4 funty śliwek, Za dary powyższe 
składa ofiarodawcom: kurator szpitala po! 
dziękowania w imieniu biednych chorych. 
(—) Targi łódzkie. YVczoraj na stacyi to- 
warońej p. Neuman, Xrochmalnik, nabył 
160 korcy- pszenicy x Ostrowca po 6 rs. 
30 kop., obok tego mączarze łódzcy nabyli 
500 korcy (100 z Łowicza, 400 z Kutna), 
płacąc za korzec po 6:rs. 671/, kop. do 6 
rs. 76 kop; żyta dostawiono .z Rogowa 
410 korcy, z których  mączarze łódzcy na- 
byli 210 korey po 4 rs. 65 kop., reszty 
zaś nie sprzedano wcale; owsa z Ostrowca 
sprzedano 175 korey po 3 rs. 40 kop, Na 
Nowym Rynku p. Neuman kupit 65 korcy 
pszenicy z Lutomierska po 6-rs. 40 kop., 
żyta sprzedano;około 600 «korcy po 4 rs, 
50 kop..do.4:rs. 60 kop.; pokazała się ma! 
rynku nowe żyto, którego sprzedano około 
FB. korcy po 4 rs. 30 kop, ponieważ {było 
mokre; wogóle popyt. na żyto. był słaby, na 
pszenicę zaś dobry. ., o ee y 
"(-) Na licytacyi odbytej wczoraj. w to- 
'warzystwie kredytowem, sprzedany. „został 
dom Nr. 506a przy ulicy Dzikiej, za sumę 
43,500 rubli; nabył go kupiec tutejszy p. 
M. Sprzączkowski, było też. kilku licytan- 


tów z Warszawy. Dom teń obciążony był 


pożyczką towarzystwa w sumie , 18,00 
sprzedany więc został, bardzo korzystnie. 
Wogóle spostrzegąmy, że domy licytowane 
w bieżącem półroczu, osiągają wysokie cê- 
ny, idą zatem w. górę, CO.. w CZĘŚCI przyp. 
sać można powstawaniu średnich zakładów 
naukowych: w mieście naszem. ka 
(—) Na słacyi telegraficznej w 
"znajduje się. telegram „niedoręczo: 
słany z Łodzi dnia 21 b. m. dla 
kowskiej, . aRE PERNES l 
(—) Cudotwórca. Nader ciekawą osobi- 
stością, iinpórtowaną z zagranicy Na bruk 
łódzki, był w tych duiach jegomość, który 
w jednym z hoteli drugorzędnych „otworzył | 
gabinet doktorski i zażegnywał wsz 
dolegliwości ludzkie, — nie za pomocą 0! 
'kadzań lub zamawiań, jak to czynią 1001| 
szarlatani, — lecz za pomocą „okularów 
elektrycznych.” < Niktby nie . uwierzył,  żej 
przez kilka. dni ludek szedł jak z procesyą | 


pod ei w 


"Bań- 


R 


jednak było tak, rzeczy- 


do .eudotwórcy, aj „było tak r 
*wiście, a sprytny jegomość.: miał: podobno 
obfite żniwo. Sprzedawał on „okulary ele- 


"ktryczne” po 5 aż do 10. rubli zu sztukę— 
jak się udało. Nadto pacyenci o łacać mu- 
sieli wstęp na. rzecz właściciela hotelu. (a 
podobno powinowaiego „Gudottyórcy), 24. ćo 
wolno im było nosić cudowne okulaty na 
nosie aż do zupełnego wyzdrowienia. | 

j ilepszego Żniwa, zjawia się po- 
ma ai abinci . doktorskiego: i za- 


icya u drzwi. skiego. i z: 
BAI Rata od. „dóktoraj” „wskutek i 
czego tenże na drugi: dzień zniknął z hv- 
telu, czy jednak i z miasta == niewiadomo. 
Dobrze mu tu było; tylu naiwnych ` nie 
znalazłby migdzios | 0-0" g. 

"(--) Przykry wypadek 
przy Miey W : 
duż nape men 
aid aa dó Paj czynności 4 tak -nieostro - 
Znie że beczka obsunęła się i przygniotła 
ciężarem swoim dziecko kilkuletnie, które 
w. tejże. chwili znalazło: się. obok -wozu. 


-Z wozi stalzano | 
akims płynem, a 


pierwszej w południe powstał ogień w wil- 
ku w fabryce p. Hiffera. 


scenie. Z dobrem zrozumieniem rzeczy i 


w sumie . 16,000,| 


Warszawie |. 


ny nade > 


elakie t 


dok zdarzył się onegdaj | cy 


DZIENNIE BODZKI 


Dziecku buchnęła krew ustami, miało bo-| budynków drewnianych. Sądzą, że oblany wylorowa  435--455, średnia ———, wadii- 


wiem pierś zgniecioną a nadto ranę w gło- |taką mięszaniną dom sąsiedni obok palą- 
wie; dawało jeszcze znaki życia, wątpić je-|cego się, nie zajmie się zupełnie. Niewia- 
doak można, ażeby. ocalało. Nowa to a |domo tylko jakie ów wynalazek da rezultaty 
smutna! pfrestroga dla rodziców, puszczają- | podczas pożaru obszernych gmachów lub za- 
cych .dziegi bez dozoru na ulicę. ry kładów fabrycznych. = 

(—) Zhiegowisko mnóstwa ludzi miało}  — Podarte rubie. W tych dniach w Płoc- 
miejsce wtzoraj po południn przy rogu Ce-|kt znaleziono przed jednym z domów. spo- 
gielnianej i Piourkowskiej. Sprawcą był|tą ilość podartych jedno. i.kilkorublowych 
rozwożący wódę, który wozem swoim za-| banknotów. Z ilości szęzytków wnosić mo- 
czepił o wózek straganiarki i wywrócił go,|żna, że podarte banknoty wynosiły kilkaset 
Skutkiera czego gruszki, jablka, eżereśnie, | rubli. NEUE 78 
pomarańcze i wszelakie inne owoce zńała-| — W Wolbromiu (osada w kieleckiej gu- 
zły się w cuchnącym rynsztoku. berni, powiat. olkuski) wszczął się we czwar= 

(—) Z powiatu W Zgierzu utonął w|tek po południu ogromny pożar. Z powo- 
dniu 21 b. m. w stawie miejscowym 19-|du spalenia się. stacyi telegraficznej, bliž- 
letni “L: <Zónnenberg. Wypadek nastąpił |szych wiadomości nie było do dnia wczo- 
wskutek swawoli Zonnenbergą. Kąpiąc się, | rajszego. + | 
po > -ogon pławionego konia, któryj | ranae | 
uderzył go nogą w pierś tak silnie, iż straj: TE 
ciwszy Ba ru z Sa: natychmiast | © T EL E G R A M Y. 
z pówierzchni wody. :Wydobyto go w nie-; == D i RPA . 
"R pół Sodaiby, ale mnsząłkie srodki ie "Petersburg, 22 lipca. „Nowoje Wremia” 
tunkowe pozostały już bez skutku. donosi, że dla sprawdzenia słuszności no- 

wych skarg fabrykantów cukra, minister- 

stwo finansów wysyła specyałną komisyę 


R ze. Ogień. Onepdaj o godzinie wpół 
dó wszystkich główniejszych okręgów prze- 


*mysłu cukrownianego. 

Paryż, 22 lipca. Przy odsłonięcia w No- 
urcio posągu gónerała Chanzego, do obec- 
mna liczba widzów. -Obok innych niedogo- | 50 między imiemi posła de ag 
dności, niefortunnie wpływa na. produkcye ¿zebrani krzyknę „Niech żyje Francya, 
koni mały promień areny cyrkowej. Co niech żyje Rosya.” Rosyjski agent wojen- 


Przy ogniu był 
czwarty oddział straży, który przy pomocy 
sikawek p. Hiffera i Qeyera, ugasi? pożar 
w ciągu półtory godziny. SE 

-(—) Na przedstawieniach w cyrku we Śro-,q 
dę i we czwartek znalazła się nader: skro- | 


1 
i 


|do publiki, oprócz złego widoku, cierpi ona | ny baron Frideriks odpowiedział na okrzy- 


We iza: W zamkniętej salt ki ukłonem i ścisnął rękę generała Mathe- 
eatralnej. Wzmiauka nasza o memieckich |y a "a> RAZEM > 
ona: bileterkach, dyalogach i t. q lina, w odpowiedzi na wypowiedzianą prze 
poskutkowała o tyle, że i z afiszów rozle- 
piabych po mieście. wyrzuganó: te kilka 
słów polskich, które tam jeszcze były. 
ładnie!,.. a ; Saab p dy  |stracyjny, skutkiem czego: poselstwo: rosyj- 
(-—) Z teatru. We czwartek przedstawio- 
no komedyę tłumaczoną z niemieckiego 
„Każdy wiek ma: swoje prawa. Pensyo-; o” aa AA, 
narka, nie znając świata i nie widując | Chanzym w. Petersburgu. EZM 
niężczyzń młodych,—gdyż matka całe swej Wiedeń, 23 lipca. Cesarz Franciszek Jó 
istnienie poświęca studyowaniu starożytno- | zef wraz z małżonką zjedzie się z cesarzem 
fei, zamiast Ta r sardocznych, | Vilhelmam w Grastcinie w dniu 8 sierpnia, 
zący się prąd swych prag J (BYCIE Nao Azad = Az ES T 
BA profesora. Uczciwy profesor jest) | Wiedeń, 22 lipca. Wiadomość, jakoby wło- 
oczywiście w kłopotach, z. których wybawia| AW neznyel 
gò młody porucznik ‘od. huzarów, przybyły | billant, przybyć miał do Wiednia dla kon- 
do niego w odwiedziny. Treść utworu sti- | ferencyi z Kalnoky'm, -została urzędownie 
ra, sa fakture: w A i ska. zaprzeczoną. ; m 
W roli pensyonarki miała pauna Nznebe-| = u ; P PEREI 
lin a r pole do: TA jesz- "Wiedeń, 22 lipca. Arcyksiążę Karol Lu- 
cze, że posiada talent, który przy pracy | dwik brat cesarzą austryackiego udaje się 
może zdobyć .niepoślednie stanowisko na 


E 
| 


i 


ki: „Niech żyje Rosya!” Gazety francuskie 


x 


$ 
$ 
$ 


A d Er 6 szenię wraz z imałżonką do Peterhofu dla 
pewną inteligencyą wywiązała się 2 Toli| odwiedzenia rosyjskiej Rodziny Cesarskiej. 
matki pani. Burtoszewska. Na zakończenie n 


wykonano gładko. „Wesele przy lațtarniach" 


ly poprawiać się powoli. W dziale papie- 
rów rosyjskich podaż górowała przez pe- 
wien ezas nad popytena, lecz kursy „nie u- 
iległy znaczniejszej obniźce. Giełda zbożo- 
wa trwa w usposobieniu stanowczo ospa- 
łem, gdyż pogoda sprzyja ciągle żniwom. 
Ayto notowano w końcu przecięciowo o 
3/; marki, pszenicę o pół marki niżej niż 
wczoraj. R: | 


BT, prywethe II ae- a sf = 

Londyn, 2% lipca w noludnie. -Kemsnla 101, 
pruskie 49, konaoie 104, baras, kańw, Ithe rony 
ska poż. a 1574 ro Q73; 87, roma złota węy, 
831/;,..egipukn 711j; bankn.. uttomanskiogo „1054, 


i R A ż ; . |spukojnie, : A. . T: 
padły pomyślnie; Straż ogniowa ochotni- l Warszawa, aa” lipca. Targ nu placu Witkowskie- 
cza Ina zamlar „po tak świetuym. rezultacie, go, Vszenieu sm, i aril. ear pstra i dobra m 
zastosówać ten Środek: do gaszenia pożaruj —, bista 645—060, wyborowa G67bm——; żyto 


zeń grzeczność. Odózżwały się nowe okrzy- 
"To jnadały temu wypadkowi charakter demon-. 


jskie oświadczyło, że baron Frideriks ogra- 
jniczył się zaznaczeniem dobrej pamięci o | 


ski minister spraw zagrńnicznych, hr. Ro- 


w przyszłym tygodniu na szczególne zapro- 


Londyn, 22 lipca. Królowa przyjęła dy- 


lombardy: fyn, keye, kanału unożkiega 79Y.,| 


„mnei ra A 


We --——; jęczmień 21 4-orzęd, 375—435, owies 315 
—560, gryka 465—480, rzepik latui—— zimowy 600—- 
650), rzepak rapa zim, 640—700, gróch polny 6246-4703, 
cukr. BO0--900, fasola 900—1000 ra korzec; kasza ja- 
giana 140—150, jęczmienna ——, grycz. gruba —; 
mgka parowa pszenna 3, 290—280, % 180—200, 
JI 160—180, IE 130—160, HI 160—110, żytnia pytło- 
wana Nr 1 i 2-gi 115—130; olej rzepakowy do 450, 
lniany dó 500 za pud. Dowieziona pszenicy 600-korcy, 
>. 400, jęgznaienia 100, owsa 200, grochu poinego 
-= |corey. 

Warszawa, 22 lipca. Okowita 730 r akcyrą b k. 
Jeh. Stosunek garnea' do wiadra 100—3071. Hurt. 
skad za wiadro kop. 503#--8143, za gara. 263 
265. Szęnki za wiadro kop. B82G°—$271, xa: garnieo 
kopiejek 267—269 (r dud. na wyschn.: 29/,). 

Barlin, 23 lipca. Targ . zbożowy. . Pszonica 
ospale, w miejscu J44 —]70, na lp. ——, NA 
lp. siór. —--, nasiar, wrz. —, nA wrr. paź. 149, 
na paź. list. 1501, na list. gr. 1518. Żyto ospale 
w im, ]26-135,na ip, ——, na Ip. sier. ——, na sior 
wFz.—, na wrz. paź. 127, ma paź. list, 1275/,, na list» 


rea. 


„ih 


gr. 1251p; na ge. st.—, nast. It,—, na It. mr.-.Jęcemień 
w miejscu 115-180. Owies mocno, w miejscu 123 
—1I82, na lp. 123174, në lp. sier. 121, na sier. 
wrz.--,ta wrz. paź. 1171, na paź, list. 1161, na list. 
gr. 1181, na gr st, iroch warzel. 155-200, pa- 
stewny 136—145, Oiej Iniany w m.—, rzepakowy w 
m. h. beer. —,  Okowita w m. har besz. 27,4, 

Szczecin 22 lipca. Pozeniex bez zmiany, w m. 
146—158, na lp. sier. 158.00, na wrz. paź. 158.00. Żyto 
bez zmiany, w m. 122—126, ra |p. sier. 126.00, na wrz. 
paź.126.50.0loj rzopukowy boz zmiany, na ip.sior.12,50, 
na wrz. paź. 42.50. - Spirytus mocno, w m. 5485, 
na lp. Bier. 37.25, na sier. wrz. 37.10, na wrz. paź. 
3310. Olej skalny oclony. w m. 10.80. | 

Londyn, 21 lipca. Cukier Havana Nr. 13 nomi- 
nalnie 12!/,, cukier barakowy 113%; ospale. 

„Londyn, 21 lipca. Targ zbożowy. Pszenica spo- 
kojnie, stale, jęczmień i bób mocno, owies ciężko, 
najlepszy owies rosyjski mocno, inna artykuły spa- 
kojnie, stale, Od ostatniego poniedziałku dowiezio- 
no obcego zboża: pszenicy 10,540, jęczmienia 5,810, 
owsa 51,040 kwr. 

Londyn, 21 lipca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
$ ładunków pszenicy; gorąco. ź 

Głazgów, 22 lipca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 3882.11 p. l i ; 

Glazgów, 21 lipca. Surowea wywieziono w ty- 
godniu ubiegłym 6,000 t, w odpowiednim ozasie 
roku przeszłego 8,700 t, PR 

Liverpool z1 lipca. | Sprawozdanie początkown. 
Przypuszezalny obrót 6,000 bel; spokojnie. Dzienny 
dowóz 4,000 bel. ; 

Liverpool 21 lipca. Sprawozdanie końcowe, Obrót 

8,000 bel, z tego naspekulacyg 1 wywóz 600 hel. 
|Amerykańska spokojnie. Suraty slalo. Middling 
amerykańska ma wrz. 57, na wrz. paź, 
BSa P- . | : 

New-York, 21 lipca. Bawełun 94, w N. Or- 
lesr.16 93,,. Olej skalny rafinowany 709 Abel Test 
7, w Miadelńi 7. Surowy olej skalny 6. . Certy- 
fikaty pipe line 653%, o. Mąka 3d. — o. Crer- 
wona pszenica ozima w. miejsca 87H; c, na Ip. 
nomin., na sier. 87! c, na wrz. 88 e. Kakury- 
dza (nowa) 47.. Cukier (feir relning Mauscovald35) 
43/,., Kawa (fair Rio) 95. Łój (Wilcox). 6.90, 
Słonina 77. Fracht zhożowy 24). 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


| 


E E Z dnia 34; Z dnis23 
Gielda Warszawska. - DOSE ew 
Żądano » kóńcem gieldy. : 

Za weksio krótkoterminowe 


50.621,| 60.60 


; na Bariin za 100 mr. so 36 
! y mp A izy djęzę B Aat Ar 4 - "U 
Offenbacha, w. którem  współdziałali pp. misyę. gabinetu Gladstonea i zawezwała do | » Paa iż iS oe. lą paa 
Idziakowski, Jarszewska, Sznebelin i Wo-]Osbornu lorda Salisburego. > Wiodeń „100.6... . . .| 8185 | 3115 
jjowódzka» | hono wys dosc - Berlin, 22'lipeu. = Ambasadorem niemiec: || ża papiery państwów: © | | 
._ Zi przykrością konstatujemy, iż w niach | kim w Paryżu będzie mianowany hr. Hatz- | Listy Likwid. Ke, Poł. dużo. | 9290 | 92.90 
ostątnich. bywały ciągłe pustki w teatrze F Ą Kos. Poż. Wschodnia o. . -| 99.50 9.5 
a jważy agge | ziaabacador d a Pow i 5 99.60 
letnim, pomimo, iż publiczność „nie potrze- fold, zaś ambasadorem. w Londynie syn. kan- | Listy -4as. Ziem. 69 r. Sor I- -|160.85 |-100:80 
i bowala obawiać. się niepogody. clerzą hr. Bismark. żę AL Em Ser. i do N -| 100.85 | 100.80 
dry: i A s $ j 3 ip «hl; Anok, A. YATAZ. Dir” zo 9) — 89,— 
-.(—) Dziś w letnim. featrze I RA e ei non n s A „| 98.— | 98,-— 
JE itka 7 $ i - w | j w | 5 1) 97.80 24 9735 
p Tan operetka w 3 aktach J. Offen-| OSTATNE WIADOMOŚCI HANDLOWE. RA: 5 Si AR A> z. 
et WE ROCA 3 ; TAERAA JE Litty Zast, M. badz Ser. Losi -|-95:— |- gpa 
W. przyszłym tygodniu ujrzyrmy komedyę| roca. Zdóie” się, Ż s SA s ei ii n Ę u 
Zygmunta: Przybylskiego „Wieck i Wacok.“‘ Berlin, 22 lipca. a> o 1a SEO asc s Fa l 93.75 | 9875 
(2) Na rzecz towarzystwa dobroczynności martwy 'nie Hz. „Fe a b monia: Gielda Berlińska. 
złożono beziiąiennie. w redakcyi „/Tage- {P250 punktu, gdyż z każdym dniem male- | Banknoty rosyjskie zaraz . . .|19785 |198. 
Kl ttut 23 rable - ją obroty giełdowe. Podczas gdy wczoraj) ` „ n ne dost. .|198— [iga 
a E TUYHO: ; l przynajmniej w niektórych działach było Wetelo na Torony „ke. + .|19770 |198,— 
mo atian e O Ekr, więcej ruchu, dziś, zastój był prawie zu- n arera Gr mę Ra | 19740 
= KRONIKA pełny. Kursy utrzymały się jednak prze- R andyan e SA ia: 
Ea KRAJOWA J ZAGRANICZNA. ważnie na poziomie wczorajszym, a gdy w b MIE. OE ROIL 20.32 
Pa 1 0.4 iero = | dalszym ciągn nadeszła wiadomość, że au- pa Wiedadń kr. . 116145 *| 161.30 
| — Z Tomaszowa rawskiego donoszą do |stryacki minister spraw zagranicznych Kal-| 3"onto prywatne Up A 
Wieku” co następuje: P > noky udał się do Kissingen, by odwiedzić REN is 
n R Bik = SE A ` : | £ . x HE 9 7 «3 > x iald f . 
> W dniu 19% lipca odbyła się tutaj próba | Bismarka, popyt wzrósł i notowania zaczę- maca s a ©.) sai, | 231, 
gaszenia pożaru, za: pomocą proszku zro- a | 
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PA ESETEBEN RACZEK KE RZN ORIANA, 
Bremana eia a 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSCI. 
Małżeństwa zawarto w dnin 29 iipoa: | 

w parafii. katol. 1, a mitnowicic: Adam Matu- 
szewski z Maryanną Biolawaką. 

W parati ewang. 1, a mianbwicie: 
gust Adoif Hauzor z Karolin 
Starozakonnych — i 
Zmarli w dniu 22 lipca: 
Katolicy: dzieci do lat {5-ta zmarło 
liczbie ohłopców ‘1, dziówczą 


Fryderyk Au- 
3 Zybert. oi 


2, w Lej 


i c rcząt l; ńorosłych 2, w taj 
liczbie mężczyzn 2, kobiet-—, A matnowieia: 
Michał Binłocki, lat 33, Maks Zieleliski, lat 68. 

„Ewangolicy: dzieci da lu,  tó-fa Amarin 3, w tej 
tiezbis chłopeów 1, dzicgcząt 2; itorosłych—, w taj 
liczbie mežezygn —, kobiót=, 4 | mianawiajs: 
„ Słarozakonni: dzieci do lat ló-tu zmarło t, w tej 
liczbie chłopców f, dziewcząt; dorustych--, w taj 
liczbie mężczyzn="kobief -—, a mianowicie: 


ozna 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

Hkotel Victorin. B. Lisinow z Tytlisn, H. 
Froehlich z Gliwicu, Bora z Kutna, Ridiehhein z 
Lipska, Sehlogel z Warsztwy, Kebiński z Warsza- 
wy, Manłeile z Warszawy. ENTUS A anai 
_ Hotel Manteuffel. E. Woyerbuaz z Moskwy 
L. Berlin z Warszawy, K. Emml z Warszawy, YE 
Braumann` z Warazawy, a Schwabe z Biały, W. 
Miiller ŻELE A. Siłbormenn z Barysławia, 
Si Niemirowski z Ekaterynosławia, IL Mosech g 
tora. AO Sa 


Az pn 


a | DZIENNIK ŁÓDZKI, i | Nr. 162 


~ DENTYST 


z. ai +$ Opuściła prasę broszura 
Dr. B. Braowski |$ 


pod tytulem 
w uniwersytetach Berlińskim i Dg 


RES: BOA Miah? 


szy kliniczny asystent sławnego pro- 
fesora. dentystyki, Dr. Edwarda| $ +, 0 d waj o dem sanitarnym 
-i technicznym ' 


Albrechta w Berlinie, osiedlił się 

po kilkoletniej praktyce, STALE 

w Łodzi, Mieszka na ulicy Piotr=| skreślili 

kowskiej, w domu W-go Cza- $ A. Fuchs i Kniehowiecki. 

piewskiego, nad pukięrnią,. W-go i jest do nabycia w- redakcyi & 
4 „Dziennika. Łódzkiego! i wa. 

wszystkich księgar. miejscow. 


'Wiistehubego. . 
adaa 


PoE OSPY %1 


ochronnej wyłącznie krowianką, odbywam jak lat poprzed- 
nich codziennie od 2—3 po południu. 
| Cena szczepienia r9. 3. 


We środy i niedziele dla mniej zamożnych rs. 1 k. 50 
| Br. J. W ESLOCICI 
404—0—0 -nowy dom S$. Scheiblera. 


Eea | 
L Richtera 


z dniem 1 (18) lipca 
1886 +. przeniesiona 
do domu W: Hielle- 
go i Dittricha, ulica - 
Południowa Nr. 447. 


OOOO OLOCO 


Sztuczne zęby wstawia sig podług 
najnowszego, za najlepszy uznanegojł 
systemu ; operacye wykońywa się na 
życzenia bez bólu, za pomocą tlen-| 
ku azotu. śj 

‘Godziny przyjęcia od 10 do if 
oad południem i od 3- do 6 pof 
paunu, codziennie. -854—123 || 


0] w administracyi „Dziennika Łódzkiego” jest v nabycia 
najnowsza powieść - 


- Elizy Orzeszkowej 


NIZINY” 


CE Ee a yen E. M. ANDRIOLLEGO. 
Cena rs. 1. > 


OOOO SDO 


|F. Pietschmann 
FILIA w Ł0DZE 


p. swój kantor i magazyn 
z dniem 1 (13) lipca 1886 r. na ulicę $ 


_ Dzielną Nr. 1369, 


855-—6-—1 í 
PRACOWNIA | 


riómaczenia do weksli 


- są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego”, 


JEST DO SPRZEDANIA. 


EPIRA 


"wraz z domem w .mieście „, 
„liozącem 5,000 . mieszkań- 
"ców, w okolicy bogatej, za * 
8,500 rs. Wiadómość w re- 
| dakogi niniejszego A 


„Bronisławy KIA 


‘dala da ulicy RAA 


DRUKARN IA : 
ei DZIENNIKA azs 


LU M. nica, a ikonka Hotel Zaauri M ah. 


RRARGNAN 


Po wieloletniej 1 pracy W zawo- 
dzie dentystycznym, doszedłem |. 
do udoskonalenia środków kon- 
| serwujących zęby i KAB. 


a mianowicie: 


Majera Nr. 514, na 2 piętro w al 
BIACT%, TO CD 10 wać. rpa 18 (30) nie prawej przy rogu ulic Piotrkow- 
Toxa 1886 roxa na mberb xpanenia|Skiej i pasażu. 


m | ` Prayjmucja do roboty : 
ta dziela, breszury w polskim, RÓ 
__ niemieckim języku, tabele, cyrkularze, me 
moranda, rachunki, bilety, wizytowe, adresy 
ci tp. które wykonywa elegancko i pog 
cenach „przystępnych, | 


no KoncraAranoBckoń yr. noz» N.|. _ Bronisława Bilek. 
Eliksir « do moż Uney Kaxoseromy, > COGTOATNCE MBB 
gz wyższem wykształoeniem, 
mie: uperemsiił M. JL T poemama u.B.| [3 
||sca nauczycielki w do. 
Proszek dó czyszeżenia ORBAKY 0Haro MOHO pa3CNATPA- 
|muzyki na godziny. Wiadomość w 
shą.. Sprzedaż 'w Łodzi w zakłą-|-— ~ 
w składach mat. apteczn, p.p. M. 
Lisiecka i Zilberbaum; w perfume- 
.£. Mokiejewski 
„ egzystująca od r. 1859. 


320, 6y46T5. UPoNABATBCA ĘBHKHE| 825—1—1. 
i meern, OB 
uśmierzenia bólu ` zębów, RA ARP TE TOPI ER oi 
|| znająca biegle język francus- 
|ITojrkonckoń. | i 
J mu prywatnym; lub udzielać 
į konserwowania zębów. pra PA Upo4A RK Ha ukorh 
Powyższe środki: aprobowane zo- Oyzoónui Hpxerass M3 ĄEBCKIŃ, E : 851—3—1 
dach fryzyerskich p.p. Kulakow- 
ryach p.p. M, Poa i AL Ro- mamaman | semi 
JFilia. a otwarta w 1882 r., ma ACE olècié 


jmoe uMymectno, mpanazrexanee]— — 
FA soba. młoda, 
. < |248 pyó. 60 kon., na yxosxersope-| i 
Pasta aromatyczna EE PB {ki i muzykę, poszukuje miej- 
Onac, miymecTBO u noxpoówyo | 
może lekcyj francuskiego“ il 
OHOK. . 
stały przez warszawską radę lekar-| 857—1—1 
skiego, A. Kriigera, St. Janickiego, 
senthal. o sile 12 koni poszukuje sig. Wia- LI i | Fm Koza PAROWE DS. ARNI 
Szanownej Publiczności. miejscowej i żąamiejscowej. trun- 


| Engros gs en dereli 


| e RE a Dys- W siąga. a fieldy. s ki, a mianowicie: alembiki, .eronoBoe. OSHNIERHOC BINO, 
poja BA; J | ' 
w lie k ał e. | oo i konto | — ane Ta a Dopetniono e na aa słodkie, likiery, cognaki zwyczajny i orygi- 
Berlim. >s (18914) | Z ter | 24 | 100 mr. | 8 | 607714, 4 750. Borih (80 T06T TTT a ny (kuracyjny), krople. żołądkowe, krople życia, kro- | 
| ee: o} (1683) | kr.ter.| 2d. | 100 mr. ©8-| 60.68, | 80.5244  )60 60 5T 56 621, pie warszawskie, balsam rygski i najlepsze Cremy w ozdob- | 
Inne niem, miasta bank :| dł ter. | 2d. | 100-mr. 8 Pay ask 22 ZA AA nych fakonach w dobroci nie ustępu - 
Re, r ter. | ad | 106 mr g | i nizh k rő ępują wyrobom zagra- | 
Londa! Belka ori. 1E. Byki z T 50 430], ; ym, jak również. oRowiię mocną i siaaczną, Oraż JE 
A WK kr.ter | 8m] 1b | 2h] 1027 a raj spirytus winny do palenia i do politury, en gross € èn 
Paryś. e « » „ „ | dł. ter. |10 d. | 100'/Fr: SK TEDE Bęc RZ 5 Dab po cenach przystępnych. 6563—4—3 
e E 6: Ń kr. tor. | 10 d. | 100 Fr. oO $ 40.90 '40.80 8 z 
Wiedeń e.. Fa ter. | 8 a 100 for 4 aż KA ek ; 5 
GE 136: ) | kr.ter. | 8 d. 00 for "4" 81.85 k Joo 
półaisbary i 0 e |! dł. ter"| 8d. | 100 rs. Kis ja o, Ulica Piotrkowska Nr. 765, 
| 6 sdr TE ES SCI ji w d a 
terz Dante. EE a w cigga gialdy| Akoye: ia BS Dopełnio-| w ciągu giełdy - Świnia W V-56 Baróti Kloss. 
Gask00 re |. dż żąd, |che.pł. | ~ (xa 100 ra). dA] ne trans. | zajano chapi a SE 
á i Akoya D.Ż. War.- 4 NOTEK CA ERY SE KA s . 
Listy Likw. Kr. Pols. duża a 927075 vaso aa, pl. W Dn] 4 O ŚR= SEEM 
a|.5 ——| 92.76, 9246] „ a. n 100rl 5 BJ) aan = 
Row. Ped. Ws. I em.160r.| 6 ——| 8960) ga 9 Tores, ws 5 | | =] Z | ooo OOO DO- 
n n m n; ES e a ea UKE” NBA PAC obawa | ma] a m ; ; 
KORE || 100r.) 8 —.—| 989.50) -89.—|. > Padu! Łódzkiej DRAF EE EER OL A AE - 
3o n + n: | » » jj B — m —, — e 
„ UI, 100r] 5 „——j 99.90] 99.50 Nadwiśladsk o 3 OWE na „ART lał ierd 1 | ik 
Ror. To. Pr. AAA o. |=] m Ai Banka Handlowego a e] = | aty WIĘT 7008 OWATZ N Wi H IE 
M : i am mni | in ma 5 i ROR A sao Ea D Rh | NE BID 
Bilety Ban. Pań. Ros. lem.| 58 ca lg ani ozone RE" War. Ban Dys, 25Qr. Sab r a D TA 1 ka 
Oo BO no on „j. B: mm me mme „ Ban. H, w bódzi: aa $ wc RE ża 5. : „PTB FiFi | 
nn os a LI». a ==] ==] 7] „w War Tow. OP alg S i D i "A: 
| Tmi "wew r"| 5 wpi. ru. 135 850r. A PA JENA | E | 
Listy Zastawne a 100r)| 5 | | ——| a War. Tow. f. Cukru500 JE ZEE A ma zaszczyt NO Sz: 
ny ZA.IBGSS.IUŁA.| 6 Es =| =e] i Uukr.Dobrzel. 500r.|| 3 ae Ss -Jendraln Jp zanowng Publiczność, iż LON 
E a > A E .85| 100.50 6 yu Józefów Sb0r.|| 8 Gaj za sa wW Aba) m ie sprzedaż swych ole- 
» mono y MR Ba) 46 róż a Ozórałk « ABOr.|| 6 PNA ROSZ PRE DE = na r estwo ` Pol ki 
E E ES Her lrk A 0 l aosa = n ilermanów2bO r. Ś 4 HOME Rak a 2 handlowemu * skle domowi 
do how n | | KI mm » on ESEJ r AE Z l rA my A 
3 * ORw Te B .a0nów  260r.]] ir Św e LS] aa, o) ad , ; 
mo w o gerMIUŁA| 6 „= z n” Ozastocicedhoni 5 RA R w | 
som moon MEB] 8 mam 10. 26 100. ‘BO n L W. F. Stali 1000r] è ala cze bon $ ; l 
EE 5:9 g yli s | m] === n Ba _Lilpop, Ran i a i TATE Ę ROK ; HE g á i $ 
n oi miom SOB ŁY Ab Aa =, m — r oowenastain 1000r. R EL: SME zamown 5 . 
i monio a MGB] 6 em =e] p Tow. Zakł. Me'al. Bj E aż; g ni 3 naszych klientów upraszam o łaskawa wdzięk 
» o» malej 5 ——| : Hantke w War. 1000r.]] Ñ a om 9 swych zamówień tejże firmie w Warszawie, 
SETI + Serya a A $8 6 60 65 p 7 an „ Tow. Zakł.Górniczych || & 3a o Duz ; z - Moskwa, w czerwcu 1886 roku, - 
ER - ta h k Eia 
Listy sast, m.. Waras, Ber. d 5 5 Ma „Tow.W A mm m] m | TES. ML. PRADA Towarzystwa , Akoyjnego. 
z caon o cug n o Be. | mem] 98 ~| sej Narz, Bol. i Odl. 100 w zs ia Ti R à ` ! B. 
eae E =| 5 Gi) „a to naa? RE BAD 2 | 0. PE. _ Szybajew ż SH. 
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